POZNAŃSKIEGO. 


Nakładem Drukarni Nadwornćj W, Dekerą i Spółki, — Medaktor: As WFannoteski. 


Wiadomości krajowe. 
z Berlina, „dnia 20. Maja. m 


Wiadomości zagraniczne. 
Polsk a. 


Z Warszawy, dnia 18, Maja. 

Dyrekcya Generalna Towarzystwa Oynio= 
wego ustanowiła składkę ogniową na r. 1842. 
od ubezpieczenia w stosunku 15tu rubli sr, 
wartości: Zabudowań klassy 1szćj w miastach 
po kop. 2.; klassy Zgiej Oddziału 1. po kop. 8, 
Oddziału 2. po kop. 40.5 Zabudowań we 
wsiach po kop.8. Nadto składka oddzielna 
na zaspokojenie długów dawnego Towarzy- 
stwa ogniowego po kop. 1. od 15. rub. sr. tej. 
$e wartości tak w miastach jako i we wsiach 
bez różnicy klass zabudoyyań i rozimaitego 
niebezpieczeństwa ognia. Tym sposobem 
zmniejszoną zostala składka w stosunku roku 
1541. w miastach z zabudowań klassy 2. wod- 
dziale 1. i Zgim o 4. kop. sr.; toż samo i z za- 
badowań wiejskich od każdych 45tu rub. sr. 
wbezpieczonćj wartości. 


Ross y a. 
Z Petersburga, dnia 27. Kwiet. (10. Maja). 


Jchmość, raczyli udzielić 


N, ; 
- posluchanie pożegnalne Posłowi nadzwyczaj- 
pos a gna osłowi na Jakiej, 


nemu pełnomocnemu Królowej angie 
Łordowi Stuart de Rothesay, oddalającemu 
się na czas niejaki ze swego stanowiska; na- 
stępnie, tenże miał zaszczyt być przyjętym z 
pożegnaniem u J. G. Wysokości Wielkiego X. 
Uesarzewicza Następcy i innych członków N. 
Rodziny Cesarskiej. 


Francy u 

Z Paryża, dnia 13. Maja, , : 

Po przyjęciu na wczorajszćm posiedzeniu 
Izby Deputowanych prawa o kolejach żela- 
znych, nie'od rzeczy zapewne będzie, w por 
śród tylu pośrodko wych wypadków, odrye 
wających uwagę publiczności od owego prze- 
dmiotu, zwrócić się raz do ogólnćj treści 
owego projektu do prawa. Stósownie do 
przyjętego prawa, ma się sieć kolei żelaznych 
o całćj rozciągać Francyi, które kraj ten z sto- 
key w sześciu odmiennych kierunkach prze- 
rzynać mają, Kolej północna dotyka się gra* 
nicy belgijskićj i tym sposobem ułatwia zwią- 
zki między Prancyą a Anglig. Kolej strasbur- 
ska, tworząca dalszy ciąg kolei z Havre do 
Paryża w kierunku z zachodu ma wschód, 
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połączy wybrzeża Oceanu z R nem i Niem- 
cami, Kolćj żelazna do morza Śródziemnego, 
uzupełniająca razem z koleją belgijską wielką 
żyłę żelazną z północy na południe, łączy 
w jednym kierunku Paryż, Lugdun i Marsylią, 
zwraca się potćm pod Dijon w kształcie gra- 
bek do swego środka, dla połączenia Rodanu 
s Renem, a Lugdunu, Muhlhausenu i Stras- 
burga z Szwajcaryą, Badenem i wyższym Re. 
nem. Podwójna nakoniec linia ku Oceanowi, 
z których jedna Bordeaux z Az a druga, 
choć w. pośredni tylko sposób, Nantes, lours 
i Orlean z stolicą królestwa połącza; Całą 

rzestrzeń tych kolei podają na około 8600 ki- 
ometrów (450 mil niemieckich), a koszta na 
nie na przeszło miliardę. Projekt do prawa 
juź w tym roku 126 milionów fr. 2 strony 
skarbu publiczaego na równoczesne rozpo- 
częcie robót przeznacza. Całe dzieło w ciągu 
10 lat ukończone zostanie. _ ai 

KB «dnia 14. Maja. | i 
| Wszystkie gazety lutejsze zawierają nastę- 
pujące wezwanie: 

»Miasto Hamburg stało się ofiarą okropnego 
pożaru ognia. W r. 1640. południowe pro- 
wincye Francyi powódź wielka nawiedzała. 
W*owćj nieszczęsnćj chwili nie zbywało na 
udziale za „granicą, niesiono stamtąd pomoc 
unieszczęśliwionym ziomkom 405 7 a przed 
wszystkiermi krajami Niemcy chlubnie się od- 
znaczyły: Francya w tćm im nie ustąpi; udo- 
wodni przy tójsposobności ludom Niemieckim, 
sąsiadom naszym, cały swój udział, i darów 
swych szezędzić nie będzie., Wydając do na» 
szych ziomków odezyyg na korzyść nieszczę- 
śliwych ofiar sy dłamburgu, oświadczamy, Że 
Deputowani, których nazwiska poniżéj są pod- 
pisane, Komitet utworzyli, który gotóyw jest 
przyjmować podpisy, ac ją 

$ (Następują podpisy 20 znamienitych 

Deputowanych.) 

We wszystkich kościołach stolicy wczoraj 
nabożeństwo żałobne na pamiątkę” ofiac wy- 
padku d. 8. Maja się odprawiło. à 

Gazette des Fribuñħaux podaje dzisiaj 
spis rzeczy znalezionych w gruzach spalonych 
wagonów i złożonych w Sądzie Wersalskim. 
Jest tam wielkie mnóstwo monet złotych i 
srebrnych, poczęści nienaruszonych, poczęści 
též stopionych. Oprócz tego znaleziono ma 
miejscu nieszczęścia mnóstwo zegarków, pier- 
Ścieni, ozdób rozmailego rodzaju, parasolów 
it.p. $iedztwo sądowe ciągle się odbywa 
"4 spodzievyają się codzień ogłoszenią wypadku 
oDego. 15% i Hizi i 

Osoby zranione dnia 8. i rodziny umarłych 
postanowiły * prawie jednomyślnie zaskąrzyć 
Toyyarzystwo kolei Wersalskićj lewego brze- 


> 


„stwa juź w uklady wchodzić chcieli. 
lekkie tylko ponieśli uszkodzenia, przyjęli ofia- 


gu, i domagać się zupełnego wynagrodzenia, 
Z więksżą częścią ranionych agenci towarzy= 


Ci co 


rowane im wynagrodzenie, ale większa część 
unieszczęśliyyionych Żadnych układów nie 


przyjmuje, 
06; Anglia 
Z Londynu, dnia 13. Maja. 

'Prassa angielska zastanawia się dokładnićj 
nad Uk esępakire, dotyczącym stósunków 
włościańskich w Rossyi. Morning Herald 
do testu Ukazu i deklaracyi Ministeryum Ros» 
syjskiego następujące dołącza wiadomości, ma» 
jące z pewnego pochodzić źródła: »Zdaje się, 
że Uesarz Mikoł»j początkowo postanowił, 
liczną klassę. poddanych w Cesarstwie naraz 
emancypować (?!); zgrommadziwszy więc 
Radę Stanu obwieścił jćj zamiar takowy, Część 
tćjże zawsze ulegająca przyjęła projękt ten zza. 
dowoleniem, ale obecni członkowie wielkićj, bo» 
gatćj arystokracyi ośw iadczyli, że akt takowy 
byłby formalną rewolucyą i życie ich i wła- 
sność na szwankby naraził; że więc projektu 
takowego przyjmować nie mogą. Rada bta- 
nu rozeszła się i przez czas niejaki głęboka 
w tćj waźnćj sprawie panowała cisza. Gdy 
wszelako rzecz się rozgłosiła, szlachta wyższa 
pokonała życzenie wolnomyślniejszćj części 
dziedziców; rząd wydał: gostagó enie dru- 
gie, unieważniające pierwsze. Ukaz Cesarski 
jest aktem największćj wagi, i ani rewolucya 
lipcowa z r. 1830., ani angielski bil reformy 
byłby obfitszem w skutkać Ę od tego postana- 
wienia. — (Artykuł gazety Morning- He- 
rald jest, jak się samo przez się rozumie, 
nieróyynie obszerniejszy i dokładniejszy.) 


Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 6. Maja.* 

Wiadomo już zapewne WPanu,: że przed 
kilka dniami w. Barcelonie w teatrze i po uli- 
cach śpiewano pieśni, wktórych utworzenie 
rzeczy pospolitćj, wygnanie izabelii i »bruto 
de la Victoria« zwiastowano. Wspomnienie 
o ostatnim wprawiło' naturalnie w ruch włae 
dzę i było przyczyną do rozwinięcią w samćj 
Barcelonie znacznej siły swojskowej, atu w 


„Madrycie dało powód do interpellacyi, która 


do dziwnych wyiasnień doprowadziła. - De- 
tychczas było meżna przypuścić, że bezrzą- 
dny stan stolicy katalońskićj jest naturalnym 
skutkiem bezkarności, jakiej dotychczasowi 
naczelnicy tanecznych rozruchów doznawali, 
a która ich ciągle do nowych i większych za- 


chęcała 'wykroczeń. | Teraz zaś dowiadujemy 


się z ust przybócznego lekarza Regęnta, Se- 
natora Codorniu, że się rzecz ma całkiem inas 
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czej. Ustanowienie rzeczy pospolitćj w Ri- 
szpanii jest celem „despotów północnych le 
Tak oświadczył Senator Cordoniu «w Senacie 
na onegdajszćm posiedzeniu. Dowodzi tolos 
giki hiszpańskich patryotów, że »despotów 
- północnych« o chęć przywrócenia Konstytu- 
cyi z 1812 roku obwiniają, i równocześnie ich 
przy każdćj sposobności potępiają, że się w u- 
płynionćj epoce do zwalenia owćj gmatwani- 
ny  hiszpańskićj mądrości politycznćj przyło- 
Żyli. Nie mogę przecież zataić, że pod wzglę- 
dem ibteressów kraju swego dokładnie obja 
vieni Hiszpanie oto tylko mocarstwa północne 
oskarzają, że dotąd jeszcze nie mogą otrzy- 
mać wstawienia się ich polityki de przywró: 
cenia porządku w tym kraju. „Je 
Jeżeli zresztą najnowsze wypadki barceloń- 
skie, jako wprost przeciw regentówi wymie- 
rzone wyzwanie, gnićw jego, podobnie jak 
jego Ministrów wzniecić musiały, miejskie wła» 
‘dze barcelońskie w odśpiewywaniu tych piosnek 
szyderczych jedynie tylko upatrują: »zbytek 
zamiłowania wolności z strony młodocianych 
nie zepsutych, ale przez łałszywych przyjacioł 
uwiedzionych zagorzalców.* Nakazane przez 
Szetą politycznego ustawienie wojska wy tea- 
trze i po ulicach wywołało z strony dzienni- 
ków tamecznych szyderskie uwagi, iwycho- 
dzące tu Eco del Comercio w: tymże 
-samym przemawia tonie, podczas gdy pozo. 
‘stále dzieniki w owych bezprawiach tylko 
zwiastuny nowego ogólnego, przeciw rządowi 
wymierzonego ruchu upatrują. »Już u nas 
nie ma rządu, powiada dziś Eco, i na to o- 
Świadczenie -zgadzają się nawet przeciwnicy 
tego dziennika. 
jeżeli dwa lata pokoju nie są dostateczne do 
zaprowadzenia choćby najmniejszego ulepsze- 
nia w administracyi, jeżeli w ciqgu wojny 
nałożone ciężary zamiast zmniejszania się co- 
raz bardzićj rosną, jeżeli się Żadne z świętych 
obietnic, mających gwałty rowolucyjne uspra- 
wiedliwić, nie spełnia, — rząd w takim ra- 
zie jest albo chłostą, albo przynajmniej nie- 
potrzebnym zbytkiem. I wczoraj dopićfo upo- 
ważnił kongres rząd do wydania żądanych 
160 milionów reałówy biletów: skarbowych, 
choć udowodniono, że a czynności téj ledwo 
10 milionów gotówki do skarbu wpłynie. 
W dawniejszych albowiem kontraktach zobo 
wiązał się rząd, że tych nowych biletów 
skarbowych pewnym osobom za:pewne bar- 
dzo niskie ceny odstąpi. | 
Belgia. l 
Z Bruxelli, dnia 3. Mają, 

Kardynał Arcybiskup Mechliński ma wkrót- 

ce na zawsze kraj nasz opuścić i udać się do 
Rzymu, gdzie ma otrzymać znakomitą godność. 


Niemcy: LE 
p Z Hamburga, dnia 17. Maja. © boag 
Widok, który ożywione niegdyś miasto na- 
sze przedhtawia, jest w istocie okropny; nie 
jest ono podobne do miasta ogniem spustoszo» 
nego, lecz zdaje się, że wielkie trzęsienie zie» 
mi wszystkie te gmachy poobalało, Wielka 
część ulic ciągle wojskowo zamknięta i walnę 
tam tylko za poświadczeniem magistratu wnijść, 
oniewał znaczne składy węgla kamiennego a 
innych tówarów ciągle się palą i w nocy nie» 
raz płomienie tara wybuchają. W: ulicach, 
do których przystęp dozwolony, wązkietylko 
ścieszki pomiędzy stósami gruzów łopatami 


porobiono. Za pomocą -pionierów pruskich 


w miejsce spalonych albo rozsadzonych mo- 
stów nad zżawalonemi poczęści jeszcze kana- 
łami nowe robią, dla tega też, aby się dostać 
z Nowego do $tarego' miasta, kiedy wszystkie 
na dół i w górę prowadzące ulice się spaliły, 
bardzo kołować trzeba, Wszystkie okna w ca» 
dem mieście w skutek explozyi i rozsadzania 
prochem domów popękały; sprzęty nawet 
w niespalonćj części, ponieważ wszystka 
z wielką trudnością unoszono, bardzo uszko» 
dzone. Nad Jungternstieg, gdzie uratowane 
rzeczy i pościele dla ogromnego żaru się ża- 


‘jety, wszystkie czołna i statki, aby się poda- 
bnie nie zapaliły, zatopiono, © Łuna jaśniała'na 


niebie nietylko aż do morża Baltyckiego, lecz 
też do oddalonego na 20 mil od Hamburga 
morza Niemieckiego, gdzie ją okręty żeglujące 
widziały, Od niedzieli d. 8., kiedy pożarowi 


'tamę położono, aż do dnia wczorajszego, wisku- 
-tek wiejącego od 4 tygodni wi Gać af 
vad zeczyniódiniować, że | Jąceg ygódmi wiatru wschodnie 


go, który okrętom z morza zawijać nie pozwa- 
lał, 406 okrętów Elbą do nałasta(priybytą. Ja» 
kie to szczęście, że ż bogatym ładunkiem swym 
nie o 2 tygodnie rychlej tu stanęły! + ` 

Pożytek telegrafu i w tej klęsce się pokazał. 
Zwołał on sikawki i pomoc zewsząd już w pier- 
wszym dniu pożaru, a gdy zasoby prochu tu 
i w Altonie już były społrzebowane, Senat 
władze hanowerskie w Stade o nadesłanie 
prochu i amunicyi prosił, poczóm za kilka 
minut odebrał odpowiedź, ażeby tylko paro- 
statek do ujścia Schwingi do Elby wyprawił, 
by tam zabrać, czego i ile. potrzeba. W dwie 
godziny po uczynionem przeż Senat postano- 
wieniu działa hanowerskie już grzmiały w pa- 
lącym się Hamburgu. 


Turcy a. 
Z Konstantynopola, dnia 27. Kwietnia. 
(Gaz. Powsz.) — Najnowsza poczta z Beiru- 
tu przywozi wiadomość, że się ruch Druzów 
przeciw obronnemu zamkowi Betteddin, gdzie 
Omer Basza przebywa, nie udał. Przyczyna 


s 
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téj nowój sceny, na której Druzów na Libanie 
pod bronią przeciw (Gubernatorowi tureckie- 
mu widzimy, była następująca: W boju prze- 
ciwka Maronitotm opanowali Druzowie zarząd 
skarbu, zostający pod dozorem uwięzionego 
późnićj Emira El-Kassima. Ich Szeikowie 


podzielili między siebie tę — kilka milionów © 


iastrów, jak głoszą, wynoszącą kassę admi. 
jerene Dania Shaab, i Omerowi Baszy, 
mimo kilkakrotnych wzywań i rozkazów, złu- 
pianych pieniędzy wydać nie chcieli, Z tego 
powodu zaprosi) Gubernator turecki naczel- 
ników Druzów na zgromadzenie, aby rzecz 
tę w dobry załatwić sposób. Przecież ich 
tylko sześciu lub siedmiu przybyło, których 
Omer uwięził i do Beirutu odesłał, W dwa 
dni późnićj chcieli Druzowie wodę, Belteddin 
oblewalącą, odwrócić i na zamek ten uderzyć, 
ale milicya albańska i pod rozkazami Naplu- 
serszuhsa zostający oddział Druzów, którzy 
się z tureckim dowódzcą przeciw własnym 
połączyli ziomkom, zbili ich i rozproszyli. 
Klęska ta wzinogła wzburzenie umysłów na 
górach, i wszędzie gromadzą się Druzowie 
4v celu stawienia czoła Turkom, którzy zre- 
sztą tak są silni, żę im podołać mają nadzieję. 
Naczelnicy Druzów usilują nadarewno Maro- 
nitów zbuntować i sklonić ich do wspólnego 
działania przeviw Turkom. Pomni na dawną 
nieprzy jaźń i krwawe zatargi, niedawno jesz- 
cze między nimi zachodzące, odrzucają Maro- 
nici wszelką wspólność z mocno teraz uci- 
śnionymi Druzami i chcą ich własnemu pozo- 
-stawić losowi, a tak los syryjskich gorali 
wkrótce niezawodnie stanowczo rozstrzygnio- 
"ny będzie. Wśród panującćj niezgody muszą 
woni przemocy: tureckićj uledz. Seraskier Mu- 
stafa Nun BDasza powrócił znowu z wycie. 
czki swo'ej do Jerozolimy do Beirutu i na- 
tychmiąst po swym powrocie przesłał rozkaz 
Nedschibowyi Baszy, który z Damaszku w 5000 
ludzi w zamiarze wybierania podatków do 
Hauranu wyruszył, aby natychiniast udał się 
na Antikibanon przeciw tamecznym Druzom; 
on sam, Seraskier, wy cztery do pięciu tysięcy 
ludzi, których ma przy sobie w Beirucie i ó- 
(kolicy , natychmiast w pole przeciw powwstań- 
com wyruszy. Znajdujący się lu posłannik 
£ęipski Sami Basza, uczynił w imieniu Mehmeda 
Alego Porcie formalny wniosek, że 10,000 Egi- 
Peyan do Syryi wyruszy, którzy prowincyą tęu= 
spokoją iałatwią zaprowadzenie przez Sultana 
zamierzonych środków administracyjnych, ` 
Od granicy Tureckiej, d. 22. Kwietnia, 

Rozkazy Porty, uważane za nowe pogwał- 
cenie wewnętrznć! samojstności Serbii, i któ- 
re polecają rządowi serbskierua , ażeby cofnął 
wygnanie Wuksicza, Graschana i Simicza i 


dozwolił im powrócić do kraju, przybyły do 
Belgradu jeszcze w końcu Marca, ale nie za- 
roz zostały wykonane, ponieważ Glny Konsul 
rossyjski nie miał jeszcze przyzwolenia dwo- 
ru swego. Teraz Xżę Michał przyjął Wuksie 
cza i Garaschana w Belgradzie, 

Sąsiednia prowincya Bulgarya jest ciągle 
widownią bezpraw, popełnianych przez urzę- 
dników i żołnierzy tureckich, Mieszkańcy 
baszaliku Nissa udali się powtórnie do Xięcią 
serbskiego o pomoc przeciw niesłychanym us 
ciemiężeniom i okrucieństwom władców ture, 
ckich, z tą wyraźną proźbą: ażeby Xiążę Mi- 
chał słuszne ich zażalenia przesłał do tronu 
Sultana, ponieważ wysłany w tym celu ich 

elnomocnik, został przez Turków schwytan 
i zamordowany. Dowodzący tam ych 
man Bej, został wprawdzie odwołany, atoli 
oddala się ztamtąd z zagrabionćm mieniem 
powierzonych jego opiece rajasów i przekleń- 
stwem nieszczęśliwych, których do niewypo- 
wiedzianćj przyprowadził nędzy. 

Listy z Bukarestu donoszą, że z tak wielkim 
zapąłem rozpoczęte śledztwo przeciw ucze- 
stnikom ostatojch rozruchów w Ibrajlowie, 


-teraz zupelnie osłabło, i to w skutku wyraźnych 


instrukcyi rządu, który tej sprawie chciałby 
nadać pozór, jakoby owo powstanie miało 
tylko na celu udzielanie pomocy i ulgi ucie- 
miężanym chrześcianom w RBulgaryi. « Uwię- 
zieni trzymani są w bardzo łagodnóm zam- 


'knięciu, i tylko jeden, przekonany o zamordo- 


wanie pficera, siedzi w więzieniu krymiaaloćm, 


Egipt 
ZA exandryi, doia: 22. Kwietnia. 
Morowa zaraza zatrważające od kilku dni 
robi tu postępy, tak, że władze zmuszone były 


przedsięwziąć środki ostrożności, 


RY 
Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Doniesienia z obwodu Re- 
gencyi Bydgoskić; głoszą, Że powietrzew K wien 
tniu dła ozimioy wprawdzie nie było bardzo 
szkodliwe, że jednakże dotychczas nie osobii- 
wie stoi, Podobnie i siewy jare z powodu 
ziinna i posuchy nie bujnie weszły. „Bardzo 
dawał się czuć brak paszy, z powodu czego 
w owczarniach tu i owdzie wielki był ubytek, 
— Chorób było wiele, po większej części ka- 
taralno-reumatyczne , śmiertelność jednak nie 
przekraczała zwyczajnych granic. Wiybucho- 
1 miejscowemu ospy przez skuteczne środki 
ile możności zapobiegano, i nigdzie chorobą 
ta Się nie rozszerzyła. — 11 osób rozmaitemi 
przygodami życie utraciło. Trzy z nich uto- 
nęły, a dwie znaleziono nieżywe, W Dom- 
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browie pow. Wągrowięckiego parobek jeden 
przez nieostrożność w obchodzeniu się z fuzyą 
dziewkę Oberską śmiertelnie zranił, W pcie 
Szubińskim (znowu!!) dwoje dzieci, zostąe 
miofa sam na sam m izbie, w kominku się 
spaliły, a w Thurmiihie tegoż pow. przy wy- 
buchłym tam pożarze 3 p stałą = Dn. 
5. młynarz Netzlaff w Czyszkowie, piu Czarn- 
kowskiego, wsparty pomocą szypra Ulma, z 6 
ludzi, ca na Noteci pad Czyszkowem po wy- 
avróceniu się czałna w widocznćm byli życia 
niebezpieczeństwie, 5 uratował, zaś szósty, 
wieśniak z Roska, Koralewski, utonął. < Po- 
dobnie d. 19. Kwietnia pięcioletni syn rybaka 
Jarki w Nowym- Wieluniu, przez wdowę Nie- 
wolińską od utonięcia ocalony został. — Dnia 
25. Kwietnia udało się parobkowi Józefowi 
Tomferkowi w Pianov'ce, pow. Czarnkow= 
skiego, ocalić Życie komornikowi Walentemu 
Bogińskiemu, który z rozpaczy, że żona jego 
w nocy z dn 17. Kwietnia się powiesiła, do 
Noteci był wskoczył, aby się utopić. 


— — wTygodnika literackiego« wyszedł Ne 
A5ty i zawiera: Ueber den gegenwärtigen Zu- 
stand der böhmischen Litteratur und ihre Bedeń- 
tung, von Leo Grafen von Thun, przez Prof. 
Purkiniego. (ciąg, dalszy). — Pieśń żalu na 
cześć Niemcewicza. (poezya) Wspomnienia 
z mych podróży. Sceny obyczajowe. (ciąg 
dalszy) Rozbiór krytyczny historyi literatury 
M. Wiszniewskiego. (ciąg dalszy) Doniesienia 
literackie. X 


Z Berlina, dnia 14. Maja, — N. Pan wydał 
już bliższe rozkazy wzgiędem podróży swojćj 
do Petersburga i do Renu. W pierwszą po- 
'dróż uda się N. Pan dn. 20 (?) Czerwca, a to 
przez Poznań, Maiborg, Królewiec i Kłaipedę, 
powracać zaś będzie morzem i zawir«» do 
Gdańska. Dnia 2 Sierpnia N. Pan do Berlina 

owrócić zamyśla, a dnia 20. ‘Sierpnia przez 
Magdeburg, Halberstadt i Minden do Düssel- 
dorfu pojedzie; d. 12. Września odbędzie się 
następnie pod murami zamku Briihi wielki 
rzegłąd. 7. i Bgo korpusu armii. — J. K. M, 
3 Róptistrza w puiku gwardyi kirassyerów, von 


Wildenbruch, z zńaczną pensyą Generalnym 


Konsulem $woim w Jerozolimie miano. 
wać raczył, Oficer ten, dawnićj już przeby- 
wającym tu znakomitym Turkom ze strony 
dworu naszego jako towarzysz przydawany, 
posiada znajomość języków wschodnich i bby- 
czajów owych kraów, Jest on synem pe- 
wnego Xięcia Pruskiego z krwi królewskićj, 
który przed 36 laly na polu sławy poległ. 


Semme 


MATERYAŁY HISTORYCZNE. 
Diariusz A. 4609. 
i (3% Tyg: Pet) 
(Ciąg dalszy.) 

22. Tamżeśmy stali Diki wszystek się 
trawił in decidendis, componendisque contro- 
versiis, to o kuchni zawiadowaniu między 
Panem Kuchmistrzem Koronnym i Litewskim, 
to o stajenne rządy, między Jegó Mścią P, 
Koniuszym Lite wakica, a-P. Tomaszewskim 
Podkoninszym, Koronnym. , Stanęłą na tém, 
aby Paqowie Urzędnicy Litewscy, wśzystkie 
officia swoje odprawowali aż do Smoleńska, 
P. zaś [omaszewskieinu dla tego niekazano 
się wdawać w stajenne rzeczy, że to JMości 
P. Koniuszego Lit. powinność, nietylko z tej 
miary, że H Ao Koniuszym, a ów Podkoniu» 
szym, (czćm samém’ impariłas między nimi 
wielka), ale, że w Koronie P. Koniuszy Lit. 
pod nieb tnością Pana Koniuszego Koronnego, 
1 konia królowi, a nie Podkoniuszy pony, 
i we wszystkiem przodkuje „przed Podkoniu- 
szym.  Pojmanego tego Mści P. Hetman Ko- 
ronny do Jego Mści P. Marszałka Lit, odesłał, 
aby o strzelanie sprawiedliwość z niego uczy- 
nił. Z Jego Mścią P. Kancierzem Litewskim, 
Jego Mść P. Hetman Koronny zachodzi w nie- 
poem że bez wiadomości Hetmańskićj P. 
Kanclerz wprzód z ludźmi swymi jeździ, za- 
syłając aż pod samy śmolefsł. dla przyjęcia 
rzeczy, z- A z 

23. Pomknęliśmy się półtrzeci mili ku Smo- 
leńskowi. Tu dopićro droga nazbyt zła była, 

rzyszło bowiem nam jechać przez lasy bar. 
zo gęste, tak, że drwa wyrąbować się z pra. 
cą wielką musiały, gdzie zaś i błota wielkie, 
i drogę bardzo korzenistą, i mosty nie napra- 
wneśmy mieli. Przeto te półtrzeci mili ledwię- 
śmy za dziewięć godzin ujechali. Pociecha 
w tenczas nasza była, że wzdy nam P, Bóg 
pogodą a ciepłem dogadzał. Wieś gzieśmy 
się obozem przyjechawszy położyłi, zowią 
„Kraśne « w którćj zostaliśmy jeszcze nie dð- 
końca spustoszonćj, doin nowo przedtćw 
zbudowany na przyjazd Carowćj, gdy jechała 
z Polski do Moskwy, 1 i i 

24 Tumeśmy odpoczywali, tak dia koni po- 
mordowanych, jako czekając na wiadomość 
jaką z *moleńska i na reditywę posłańca P. 
Kanclerzewego i do Duchowieństwa i do i 
Bojarów, £ iy l 

25. Tamżeśmy stali, gdzie ten posłaniec od 
Smoleńska wrócił się, ale absque ullo respone 
so, to tylko przynosząc, że s5moleńszczanie 
ani wierzyć chcą temu, Żeby sam J. K. Mość 
ciągnął. — O Panu Zolkiewskim, o P, Kan- 
clerzu Litewskim wiedzą; a iż się, starać się, 
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obiecdją, jakoby naszym i napatrzyć się Smo- 
leńska niedali. "Gdy przecię już po jakiej ta- 
kićj odprawie upominał. się responsum, po 
nieważ z listami do nich ad omnes ordines 
przyjechał, z fukiem kazali mu jechać, po- 
groziwszy mu, gdzie się bawić dłużej będzie 
utopieniem. 
H Sean 
© p, Øabytki historyczne. 
> (Z Tyg. Pet.) 


`W roku 1835. Pan J. F. Kluczycki wydał 
w Krakowie opisanie pamiątek Polskich w 
Wiedniu i jego okolicach, a zakończywszy 
przemowę dodał, że sprawiedliwe uwagi, 
»sprostowania i inne doniesienia służące może 
do powtórnego poprawnego wydania „ czy to 
publicznie w gazetach czy też listoyynie, chę 
tnie przyjmie.« — Znalazłszy więc szczegół 
dość ważny do uzupełnienia wiadomości 0 pa- 
miątkach polskich w Wiedniu przesyłam go 
do redakcyi Tygodnika Petersburskiego, jako 
pisma najbardzićj upowszechnionego, by tym 
sposobem dojść mogło do autora wyrażonćj 
książki, í $ 
Franciszek Karpiński w młodości swojćj 
bawił lat kilka w Wiedniu i cokolwiek wi- 
dział godnego uwagi i zastanowienia, notował; 
— szczegóły pobytu jego w tej stolicy, zajmu - 
ją kilka początkowych stronic rękopismu, ni- 
gdzie dotad niedrukowanego, a noszącego ty- 
tuł: »Historya mego wieku i ludzi z któremi 
Żyłem. — Rękopism ten na lat trzy przed zgo- 
nem autora złożonym był w ręku ś. p. Karola 
Prozora, Oboźnego Wojsk W. X, L. i ledwo 
kilka kopii znanych było dotąd. — Tam to 
znajduje się szczegół opuszczony w opisaniu 
pamiątek polskich w Wiedniu: dołączam więc 
cały paragraf z rękopistnu Karpińskiego. 
»Biblioteka Cesarska wolna każdemu do 
czytania, byleby xiążek do domu nie brać, nad 
„insze rozrywki. najwięcćj mię bawiła — Poka 
zują tam regestr wszystkich „xiążek, żądaną 
xiążkę proszącemu zawsze i zaraz „podają; i 
mnie kiedym prosił o pokazanie mi kopii Dy- 
aryusza Wojny, przez Komendanta na tenczas 
Wiedeńskięgo Szłaremberga pisanego, kiedy 
Mustafa czarny, Wezyr Turecki, Wiedeń atta- 
kował, a Król Jan Sobieski bronił go, zaraz 
mi ten Dyaryusz pokazano. — W tym jednym 
A od niemca wyszłym prawdy doczyta- 
em się gdzie przecie winnych Sobieskiemu 
pochwał nie ujęto. — Ale vy tymże Dyariuszu 
doczytalem się na końcu, że w tej całej po 
trzebie WIĘCEJ nad ośmset kilkadziesiąt pola- 
ków niezginęlo, może zaś umarło dwa razy 
tyle od chorób, z przyczyny wody, albo po- 
wietrza Wiedeńskiego im nie służącego. — 


w 


” 


«skiego, rzecze do swoich: 


1 to też mię nakłoniło żem umyślił się najpre- 
dzej Wiedeń porzucić; tak dla mnie rnoże, jak 
dla owych polaków z przyczyny wody i po- 
wietrza taratego niezdrowego. 

„»Co się tycze Sobieskiego, kiedy autorowie 
niemieccy przez nienawiść dla polaków; mało 
przyznają dzielności oręża tego Króla w pora- 
towaniu Wiednia; bohater ten ustnie i publi- 
cznie przez usta niemieckie pochwalony. — 


'Obchodzono corocznie w Wiedniu uroczy» 


stość zwycięztwa tego w Septembrze. Po 
skończonym nabożeństwie w dniu tym w ko- 
ściele katedralnym Ś, Szczepana, ' ortycelli 
pokazywał mi kokabeśe obicie Gobelin od 
gzymsów kościoła aż do dołu pozawieszane, 
na którym cała tćj wojuy historya wyrobiona 
była jedyvabiami. — A co najosobliwsza: że 
portrety osób znaczniejszych w tę wojnę 
"wchodzących, tak były dobrze wyrobione i 
trafione że doskonały malarz lepiejby odmało- 
wać niemógł. Kiedy oglądając porządkiem 
to sławne obicie przyszliśmy do miejsca gdzie 
Cesarz Leopold po zwycięstwie Wiedeńskim 
najpierwszy raz widzi gię z Sobieskim, Cesarz 
wyrobiony z głową nakrytą kapeluszem, a 
„nasz Sobieski z głową odkrytą, szysząk w ręce 


„trzymający. — Zastaliśmy przy tym miejscu o> 
„bicia starca zgrzybiałego niemca, otoczony 
-mnóstwem niemców inszych, który im o tejże ' 
W iedeńskićj wo!nie, jako przytomny natenczaś 


w Wiedniu, i około ośmnastu lat ma'ący, roz- 
powiadał, — Spojrzawszy en' na obrazy (jak 
się dopiero powiedziało) Leopolda i Sobie- 
i „zle to obicie wy 
robione, że Sobieskiego z odkrytą głową a 
Leopolda z nakrytą położyli, niech by raczćj 
Leopold zdjął kapelusz a Sobieski głowę swą 
nakrył, bo gdyby nie ten Król, ja bým w nie- 


‘woli Tureckiè; dotychczas jęczał,.i Wiedeń 


ewno by się poddał.« — Niemiło pewnie by» 
lo słuchać tego uprzedzonym zawsze Niema 
com, ale my z Kortycellim z tego publicznego 
wyznania w duszy cieszyliśmy sięe . ` 
Bł tylko o tém: obiciu wspomina Kar- 
piński. 
5 Jakkolwiek to nie jest i nigdy nie było w 
Wiedniu, Że jednak do czasu odsieczy Wie. 
dnia należy, wspomniec tu niezawadzi o pół- 
misku srebrnym, albo tacy, na którćj obywa» 
tele Krakowa chleb i sól podawali Janowi III. 
powracającemu z wyprawy Wiedeńskiej. — 
Na wypukłym dnie wyobrażony jest w pła- 
skorzeżbie wóz tryumwfalny,: na nim Król 
zwycięzca, konie prowodzone przez hajdukówy 
brzegi półmiska szerokie i wypukłe wyobra- 
żają również w płaskorzeźbie trofea tureckie. 
— Półmisek ten od Sobieskich przeszedł dro- 
8 spadku yy dom Radziwiłłowy, — w 1812. 
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przeszedł on w obce ręce; od nich nabył „go 
znany powszechnie malarz A. Orłowski, po 


którego zejściu w. Petersburgu, razem z inne- 


mi osobliwościami był do sprzedania, 


„W Nieświżu musiał znajdować się niemały: 


zbior pamiątek odnoszących się do czasów 
odsieczy Wiednia, zwłaszcza namioty były 
bardzo kośztowne. = Jeden darowany X. Bi- 
skupowi Dederce przez Xcia Dominika Radzi- 
wiłła, zawierał kilka sal, bogato wybitych, i 
był dostatecznym, do pomieszczenia wszy- 
stkich władz Rządowych, duchowieństwa” li-- 
cznie zgromadzonych obywateli, w czasie za 
łożenia Domu Dobroczynności w Mińsku. — 
Namiot, przechodząc różne koleje, dziś niez” 
exystuje, = zj z ; 
Kulbaka Xięcia Lubomirskiego z rzędem 
szczerozlotym suto brylantami wysadzanym, 
na którćj: ówy prago towarzysz zwy- 
cięztw.| Sobieskiego, był w bitwie pod Wie- 
dńiem, znajdóje się w Gubernii Mohylewskićj 
w domu XX. Lubomirskich, i była wyłącznie 
własnością zmarłego Xięcia Eugeniusza. — 
Szkoda że dotąd niema opisania podóbnych 
pamiątek rozrzuconych po rękach amatorów. 
maa - =m dn , 
Redakcya Gazety Poznańskićj odebrała d. 
20.-m. b. 
zdanie o zasadach: dziennika pewnego w Po- 
znaniu wychodzącego. Nim Redakcya stóso- 
wne uczyni kroki celem przynajmnićj czę: 
ściowego umieszczenia pisma: tego, musi 
szanownego nadsćłacza upraszać, Żeby jéj na: 
zwisko sywoje objawić raczył. * i 


Dla ;pogorzelców w Hamburgu wpłynęł 
z EE 4 Ńotwosejskiegó dalsze składki: 

94) Radzca sprawiedl. Hoyer 6 tal,; 95) Ba. 
dzca Sądu Z.-m. Pilaski 2 tal.; 96) Assess, Gł. 
Sądu Ziemiańsk. Schultz-Voelcker 2 tal.; 97) 
Fajo, Radz. sprawiedl. Boeck 2 tal.; 98) Prof. 
Ziegler 1 tal; 99) R. spr. Mittelstąedt 5 tal.; 
100) J::G. & Comp. 2 tal.; 101) R. N. S. App. 
Moger 2 təl.; 102) R. S, Z, Gregor.5 tal.; 103) 
R. Reg. Schubring 2 tal.; 104) R. Reg. Klee 
1 tal.; _105) Tajny R. spraw. Gad 2 tal.; 106) 
Tajn. R. spr. Kurcewski 1 tal.; 107) Prowinc. 
Dyr. Ziemst. Jaróchowski 5 tal.;;108) Porucz, 
Grevenitz 3 tal.; 109) Prof. Czwaąlina 3 tak; 
110) Kr. 2tal.; 111) R. Reg. Brzozowski;2 tal.; 
112) R. medyc. Cohen van Baren 3 tal.; 113) 
R. ekon. Krüger 2 tal.; 114) R. Reg. Leviscur 


2-tal,; 115) Pani Bar. Rotenhan 10 tal, w zh; . * 


116) Prowiantmistrz Rieck 10 tal,; 117) Kon- 
troller Herrmann 5 tal.; 118) Major Damitz 
6 tal,; 119) Rotm, Randow 4 tal.; 120) Kapit. 
Borke 3 tal.; 121) Radzca Intend. Keigel 6 tał.; 


-pismo bezimienne zawierające ` tak 


122) Sekr. Int. Weniger 1 tal; 123) Sekr. Int. 
Schmidt 20 sgr,: 124) Sekr. Int. Varro 20 sgr.; 
125) Registr. Hildebrandt 20 sgr.; 126) Assyst., 
Sekr, Pfugradt 15 sgr.; 427) lekarz glny Dr. 
ciec Ę p 139) kk P.3, tal; 129) Poruczn. 
zladisch 1 tal,; 130) Kapit. Anschütz 1tal.; 131 
Pułkownik Masche 3al 34 Í à 
- . . „(Dalszy ciąg nastapi.) K7 

Podpisani i nadal chętnie przyjmować będą 
składki celem dalszego odesłania takowych. 
arotan, dnia 21. Maja 1842, 

tolman, rederłow. © 

Naumann. irer, Molesowawi: © 
i Graetz. 

m OBWIESZCZENIE. 

, Putejszy wioseńny targ wełniany odbędzie 
się w dniach od 7. do 10. Czerwca r. b. 

Wagi znajdować się będą w znanych miej- 
scach; rynek i poboczne ulice wyłożone będą 
legarami do składania wełny. . Że 

Poznań, dnia 17, Maja 1842 r. 

Magistrat o. 


Dobroczynne ofiary na utrzymanie instytu- 
tu założonego w: tutejszym klasztorze Bernar- 
dynów dla cierpiącćj ludzkości, a mianowicie 
dla bié dryck bes. Pojinsskanii, zwa 

rzyciśnionych i chorych, zeszłćj zim 

l: ERE ił zakład. ten a wiele 'iógi być 
powiększony. Otworzony dnia 4. Grudnia r. 
Z, istniał aż. do 1. Maja r. b. 67 mężczyzn i 
35 niewiast włącznie z dziećmi, znalazły tu 
przytułek, tak, że biorąc przez średnicę, dzien= 
nie 40 osób mieściło się w instytucie. Zdroa 
wym udzielano to tylko, co.im nieodbicie po» 
trzebnćm było, jako to: ogrzane mieszkanie, 
nocleg, co dziennie dwa razy ciepłą polćwkę; 
chleb i sól, ciż byli tżywani do posług domo- 
wych i ihnych prac, Chorych opatrywał 
bezpłatnie Pan Dr. Benkowski z szczególnóm 
poświęceniem się; lóków zaś dostarczał fun» 
dusz miejski ubogich, Ak > 

SRACAZNIEAZĄ. © BY Pw M A A 
wpłynęło: 

a) z dobroczynnych ofiar 216 Tal. 29 sgr. 3 f, 
b) dobytku z pracy w in. 


stytucie było EEE 441.» 27.» 6. 


` : ogółem » » è 
rozchód: o r» 7 4 
a) na urządzenie iutrży+ ` 
ADIO: 4 ści GEłcySIKł Tal 205g, —-f. 
b) za dozorowanie . 15 » — „—, 
c) ża Opał i światło . 23 » 28 » 5 » 
d) za chleb, sól i żywność ; 
dla'chorych , . %84 » 17 » 9» 


e) za11037porcyipolewki 91 » 29 »3» 
|. razem 230 5 »*5o 


Poznań, dnia 7 Maja 1842. 


Nauka pływania dla tutejszego garnizonu 
rozpocznie się dnia 1. Czerwca r b. Padpi- 
sana Dyrekcya upoważnioną jest i na tegoro- 
czni kurs otworzyć jednocześnie dotychcza: 
sowy prywatny zakład pływania dła osób 
prywatnych.  Gimnaziści t inni uczniowie 
szkolni, tudzież cywiliści, chcący mieć udział 
w rozpoczynającym się kursie nauki pływania, 
kontynuować przeszłorucznią naukę, łub też 

ływać pod pewnym dozorem, niech od dnia 
jutrzejszego począwszy, jednakże tylko od 
w pół do 7. do 7. godziny rannćj zgłaszają się 
w domu pod Nr. 54. ulicy Garbarskiej (na 2. 
piętrze), gdzie za opłatą należytości odbierać 
będą bilet, na kurs tegoroczni ważność mają 
cy. Bez biletu nikt przystępu mieć niebędzie. 
Nadmienia się wreszcie dla zaspokojenia tro- 
skliwości rodziców i ópiekunów, iż zakład 
o wszelkie, ile tylko można, bezpieczeństwo 
i dozór starać się będzie. 

Poznań, dnia 20. Maja 1847. 
Ustanowiona Dyrekya zakładu pły. 

wania. fs 
Titz, Hoberg I. 
Porucznik i rachmistrz Podporucznik w: 18. 


48 pułku piechoty. _pułku piechoty. 

Na korzyść pogorzelców Ham- 
burgskich zamierza. stowarzyszenie muv 
zykałne tutejszych lubowńików muzyki w osta- 


tnich dniach iego msiesiąca dać koncert instru- ~ 


mentalny i wokalny. Cena biletu, nieograni: 
czaiąc szczodrobliwości dobroczyńców , usfa- 
nowiona jest na t Tal. O bliższych szezegó- 
łach późnićj nastąpi publiczne doniesienie, 


Une dame, d'un age tres solide, neć Allee 
mande, désire se placer à la St. Jean, en qua- 
lité de gouvernante, ou elle se charge d'ensei- 
gner tonte science élementòire, la musique, et 
autres talens. Adresse à Posen, Schubimacher= 


strasse No, 11. par terre, 


W pewnej aptece w mieście powiatowém 
Konin w Polsce, znajdzie niebawnie miejsce 
prowiżor, opatrzony w dobre świadęctwa i 
posadający języki polski i niemiecki. Życzący 
sobie otrzy mania té) posady, zechce się zgłośić 


do podpisanego. 
> J.E. Krzyżanowski, 
rzy. Garbarskićj ulicy M '8, 


Molońskiego olejku na włosy 
: u 

zachowaniu i ułatwieniu rośnięcia włosów 

zawsze dostać można w składzie komisowym, 

snajdujycym się dla Poznania jedynie tylko u 
„ K, A. Szymafliskiego w bazarze, 


„Pisarz gospodarski znajdzie miejsce u Domi- 
nium Obiezierze pod Obornikami. 

zbhza cé) się dobie sirzyży owiec zale- 
cam szanownym lInteressertom znaczny zapās 
bardzo dóbrych, podług angielskich wzorów 
robionych nożyc w najumiarkowańszych ce- 
nach. A, Klug, nożownik, 
rzy Wrocławskićj ulicy pod liczbą 6. 


Murs gicidy  Berlińskićj. 
Dnia 20. Maja: [842, 


Obligi dlugu skarbowego. . 
Obl. dł. skarb. na 3}; od sta pro- 


wizyi odstęplowane . . „| *y 102%g- 
Pr. ang. obligacje 1830. . „Kł 4 102% 
obligi premiów handlu morsk. | — „84: 
Obligi Kurmarchii słuę!j + Ko8% Joy, 
Berlińskie obligacje miejskie | 4 103. 
Gdańskie dito w T.. - . „.Ę — = 
Zachodnio- Pr. listy zastawne | 35 102% 
Listy zast, W. X. Poznańskiegoł 4 = 
Wsehodnio - Pr. listy zast, . 3%. 1027 
Pamorskie dito. - . , , , 35 1025 
Kur- i Nowomarch, dito , 3: 1027 
Szłąskie dite „ - . „ , „| 34 1025 

Akcje 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićjł 5 127 

dito dito akcje a prioris: „| 4% 10255 
Kołci Magdebursko - Lipskićj | — `; HI 
dito dito akcje a prioris „| 4 1027 
Kotei Berlińska - Antaltskiej — „zmia 
ditë dita akcje a prioris „| 4 1025 
Kolei Düsseldorf. - Elberfeld- f 5 aT: 
dito dite akcje a prioris „| 5 10g 
Kolei nadreúskiéj. . . . .f 5 955 
dito dito akcje a prioris., | 4 szy 
Zloto al marco „. , „, . „ „E— ga 
Frydryehsdóry , , . , . f 13 
Inne monety złote po 5 tal, | — 97% 
Bisconto . „ - . * € «| — 4 


płaci ubiegłą prowizyę po £ od sta prócz tege 
aż do gl dk Grudnia h 842 


Dnia 20. Maja 


*} Kupnją 


1/, od sta za ro 


Ceny targowe 


~ w mieście RE a 
POLNANIU, oà | do 
Tat. sgr, fen. f Fal. sgr, fen, 


szenicy szełel . 
Zyta  . dr. . 
Jęczmieniadt.. . 
Owsa . dt. *. . 
Tatarki dt. . . 
Grochu . dt. . . 
Ziemiaków dt, . 
Siana cefnar . 

Stormy kopa. . 

Masła garnite . 

Śpirytusu beczka 


ea a 
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